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Szanowny Panie Redaktorze,
Druga część artykułu Panu .Arg

ment nie do przyjęcia" CD

29 ub.m.). w którym zostałem

kowanyimiennie, wymaga z mej stro-
Oczekuję umieszcze»

nia jej tym bardziej, że Pan jako go-

Kpodarz na łamach „Dziennika Pol

siego" wszedi jednostronnie w pol

mike moi z p. Bozustawem Micdzif-

skim, W polemice ze mna użył Pon

 

   

  

  
bray tym formy pozbawionej tej

, kidra

-

obowiązuje

ha staowsku. redaktora, naczelnego.
  Muszę też przypomnieć, że „Dzien-

nik Polski" nie jest własnościa pry~

watng, ani organem jednego michu

politycznego. Jest on trybuna niepod

"

spolecznoicl. emigracy}

wierdzanie, że „Dziennik Pole

ski" nie jest własnością prywatną ani

orzanem jednego ruchu polityczneso,

jest wyważaniem drzwi

_

otwartych.

"Tak samo toczące się na lamach pis-

ma polemiki nie są sprawa, prywate

na i inni mogą do tych polemik się

Włączać, nie wyłączając. redaktora

naczelnego.
Choć jednak mialbym pełne реа-

wo zabrać głos w polemice między

p. Schaetziem a p. Miedzi i

uerynitem tego, ani też n
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Jak pisać nie wolno
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ALEXANDER BREGMAN ODPOWIADA:

  

 

nej. 1 to określi. zarówno wszelkie
granice, jak i prawa.

Ponadio związał Pan postowicmaj

od początku sprawę metody piémien-

p. Pobogs-Malinowskiego ze

Swoją polemiką o tym, czynależy się

Powstrzymać od „wyrazania też" dla-
lego, że może to być .

propazanó

postawionego mieści sie na

(onej znacznie szerszej. płaszezy

Chodzi о brak dyscypliny pióra

p.

_

Poboga-Malinowskiego w

_

naje

Wszechstronniejszym. znaczeniu. Cho-

dai o szkody i krzywdy, które tym

wyrządza.
kaczę wyrazy

Lond

 

 

  

powatania

Tadeuse Schactzel

 

 

iskule porusrylem zupełnie, inne za-

zadnienie, które wydaje mi sę nie-

Porównanie ważniejsze, o mienowi

tie, czy publicyści mi

powstrzymać się od pisania. tego

co myśla, dlatego że ktoś z naszych

wrogów może to wykorzystać, Tej

sprawy jednak p. Schactrel nie po-

ruszą w swym liście, wolge raz jesz

cze formulować swoje zarzuty prze-

ciw p. Pobogowi-Malinonskiemu, mi-

mo że dyskusja na ten temat zosta

Ta: zamknięta»
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Mmatem= p. Schaetzta, o w moim at.


